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J\§ W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  27.  Gr ud n i a . till.

W iadomości krajow e.
K  B e r l i n a  , d n i a  20. G ru d n ia .

W  skutek w ła s n o rę cz n eg o  zaproszenia  K r ó ­
lo w e j  W i k t o r . y i ,  K r ó l  n a  ch rz es t  X i ę c  i a 
W.' a 1 i i do  L o n d y n u  się uda. W y jaz d  nastąpi 
dnia 17. albo 18. S tycznia, po  o d p ra w ie n iu  d. 
16. ( w  niedzie lę) u roczystośc i  o rd e ro w e i .  O r ­
szak  N. Pana będzie  b a rdzo  liczny; W ym ie­
niają m ię d zy  innym i G e n e ra łó w  N a t z m e r ,  
N e u m a n n  i t. d.

Z d n i a  22.  G r u d n i a .
N.  K r ó l  raczył n a j in i lo ś c iw ie i : w y r o b n i  

kow-i J a n o w i  S c h u l z o w i  w  Bydgoszczy, 
m edal za ocalenie życia z w stęgą n ad a ć ;  t ’vo- 
lessororn przy  u n iw ersy tec ie  w- Berl in ie ,  T a j ­
nem u  N adradzcy  r e w iz y jn e m u ,  Or. S a v i -  
g n i e m u ,  Dr .  R a u m e r o w i  i Dr .  R a n k e -  
m u ,  przy ięcia  nadanego  im przez  K róla Bel- 
g i jczyków  o rd e ru  L eo p o ld a  dozw o lić .

W iadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 18. G rudnia .  
Należy  się pam ięć i w s p o m n ie n ie  ty m ,  k tó ­

rych  p o ś ró d  siebie u tracam y, a k tó rzy  byli o -  
i d o b ą  to w a r z y s tw a  — w z o r e m  cn ó t  —  n a (czul-

szej miłości synow sk ie j  —  miłości m a c ie rz y ń ­
skiej — p rzy w ią zan ia  ro d z in n e g o  na j tk l iw r  
ezej przy jaźni.  T a k ą  była ś. p. Ludv. ' ika  z 
H r a b ió w  K ro sn o w sk ich  K ick a ,  w d o w a  po 
niegdy Jan ie  K ick im , w  dniu  4. W rześn ia  r. b. 
w  mieście K rz em ień c u  z m a r ła ,  a k tórej zgon, 
opłakują pogrążeni w  żalu i rospaczy pozos ta­
łe d w ie  m a tk i ,  dz iec i ,  b ra c ia ,  fam ilia ,  p rzy ja­
ciele i zna jom i.  L u d w ik o !  te  kilka s łó w  dla 
oddania tobie należnego  h o łd u ,  p o św ię ca  ci 
przy;aźń i szczery  żal, J. 8*

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 1. ( 1 3 )  G rudnia .

LTmarł tu  Rzeczywisty ' Ta ny Radzea S ena­
to r  M ichai low sk i w  83 roku  życia.

Drna 5. L is topada m ia ło  m ie jsce  w  S m o le ń ­
sku odkrycie  uroczyste p o m n ik a ,  w z n ie s io n e ­
go z rozkazu  N. 1'aria na pam iątkę  s ła w n e j  b i ­
tw y  5. Sierpnia 1S12. l en  p om nik  p o d o b n y  
ze s w e g o  kształtu do  Borodińsk iego  i różniący 
się jedynie tern że jest o z d o b io n y  o r łam i ma- 
jącemi sk rzyd ła ,  w z n o s i  się na  placu parady  
n a p rz e c iw  C arsk iego  bas tyonu . .lego w y s o ­
kość w r a z  z pagórk iem  n a  k tó rym  stoi,  w y n o ­
si 36 a r sz y n ó w  a o b w o d  piedestału  19 j arszyna. 
P o ś ro d k u  obeliska zna jdu je  się obraz  N. P a n ­
ny  Smoleńskiej a na  p iedestału plan b itwy ' 
i napisy nas tępu jące :  1.) 5. Sierpnia Sm oleńsk  
b y ł  b ro n io n y  p rze z  62 b a ta l iony ,  8 szwadro-
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n ó w ,  144 działa. 2.) Ra jewski ,  D o c h tu ro w  
bronili  Smoleńska. 3.) Barclay de To l ly ,  Ba

fratjon dowodzi l i  naczelnie. 4.) Bi twa  Smo- 
eńska 4 i 5  Sierpnia 1812. 5.) Nieprzyjacie­

lowi  zabito 1 Generała,  t rzech raniono i 20,000 
żołnierzy zabito. 6.) Rossyanom zabito ‘2 Ge­
n e r a ł ó w ,  raniono 1, i stracili oni 9,600 zol 
nicrzy. 7 ) 5. .Sierpnia nieprzyjaciel attako- 
w a ł  ze 111 bataljonami, 28 szwadronami  i 300 
działami— W  wiliją odkrycia pomnika to w a rz y ­
s tw o  ama torów w  sali zgromadzenia szlache­
ckiego dawało wid ow isk o  teatralne na rzecz 
w d ó w  i sierót ob ro ń c ó w  ojczyzny poległych 
W  1812 roku ,  które przyniosło do 2,000 rubli, 

F r a u c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 16. Grudnia.

Rozdwojenie  się parlamentarnej  większo­
ści, na które już oddawria zwracal iśmy uwa- 

coraz się wybi tniej  przy zbliżeniu się po 
ą:edzenia Izb  okazuje,  aczkolwiek Ministe- 
r yum  takowe utaić pragnie, Widzieliśmy, jak 
spory o kandydaturę Pana Larriartina przytłu­
miono i aż do chwilj  wybuchu walki w  Izbie 
odłożono,  P r e s s e ,  czynię ca sobie widocznie 
przy tej sposobności przymus., chce sobie p o ­
dobno za narzucone milczenie wynagrodzić,  
korzystając chciwie z innej sposobności ,  dla 
wystąpienia bez ogródki z opozycynj przeciw 
b l c n i s t e r y um. Godziennie się b a r d z i e j  prze- 
kof tyw amy , że ten,  znaczny wptyyv mający 
dziehnik,  już terśz w  interesie przyszłego Mi* 
nisteryum,  w  interesie kómbinacyi M o l e - L a ­
mar tine ,  upragnjonćj  przez pr aw y środek, 
prż omawia.  K o n s t y  t u c y o n i s t a  dowiódł
w  swoim wczorajszym numerze ,  iż rozkaz 
królewski o zmniejszeniu armii j awny m  jest 
doyyodem, źe poczynione prajez Pana Thiersa 
i tak mocnó okrzyczane urządzenia wojs kowe  
całkiem śtósówneini  były,  gdy Marszalek >oult 
i gabinet z dnia 29. Października najmniejszej 
w  nich nie uczynili zrnjany. Zmniejszeniem 
zaś samby się Pan Thiers  był  zajął ,  skoroby 
widoki  wojny  ustały. Na to w ię c  powiada 
P r e s s e ;  »Jak widać,  t ryumfuje Pan Thiers  
Z tego, co się stało, i upatruje w  tćm uspr a­
wiedl iwien ie  zwalczanej  i okrzyczanej przez 
Mlnis teryum i zwo len nik ów  tegoż politykę. 
Mówiąc  o twarc ie ,  słusznie Pan Thieęs try um ­
fuje. Pewną |rst rzeczą,  iż mało można dotąd 
przytoczyć uderzających czynów jego polity­
ki,  któreby,  wys tawi one  ria g w a ł t o w n ą  na- 
gahę,  przez jego następców jawnie potępione 
zostały, l o  zaś^ jak wia domo,  jes t jedny m 
z najustawicznie)szych i najsłuszniejszych n a ­
szych zarzu tów przec iw gabinetowi z do. 29. '  
Października. My przecież zawsze sobie w  
azynach naszych jednostajnie pcstępujjsmy. 
Zwalczaliśmy czynności Pan* Thiersa ,  nie

jako czynności Pana Thiersb,  ale żeśmy }• 
szkodl iwemi  być osądzili. Nie widzimy ich 
w  lepszern świet le ,  jeżeli je mniej więcćj  
o twarc ie  Pan Guizot  przyjął  i uprawnił .  
Cośmy u Pana Thiersa  ganili, ganimy taki* 
u Pana Guizota,  a to z tej prostćj przyczyny, 
źe się t rzymamy polityki zasad i głębokiego 
przekonania,  nie zaś, jak wielu innych,  poli­
tyki osób i imion własnych.  Sądz imy, źe kraj  
nie t p k j a l w o  się skłoni do zmiany s wych zdań 
i tonu pod względem polityki z dnia 1. Marc*. 
Poczytujemy zaś ża rzecz n a j p e w n f e ś z ą z *  
podsycanie owćj  polityki i nastręczanie przy­
jaciołom tejże częstćj sposobności do objawie­
nia takie] radości,  jaką tchnął  wczoraj  K o n -  
s t y t u c y o n i s t a ,  najprędzej zaufania kraju 
pozbawić  może.«

Kilka tutejszych dz ienników opozycy nych 
gani mocno lekkość, z jaką się instrukcyą 
przeciw obża lowanemu D u lo ur ow i  zajęto. 
Ponieważ  tenże miał być duszą całego spisku, 
i ponieważ przez niego można było nareszci* 
dosięgnąć p raw dz iw ego sprawcy wszystkich 
zbrodniczych zam ach ó w ,  którego nigdy od­
kryć nie zdołano,  vcarloby zatem było zupełną 
doda tkową inslrukcyą przeciw t fufourowi  roz­
począć,  g runtownie j  go zbadać i na kilku pra­
wnych  pytaniach nie zaprzestać. Dufour  wi*  
widocznie więcej  niż inni obźa lowani ;  o d ­
w o ł u j e  on s i ę  s a m  d o  p r z y s z ł o ś c i ,  która n j *
jednę tajemnicę wykryje ,  i mocno ganić na­
jeży, iż się nie starają bardziej o wyśledzeni* 
już teraz tej tajemnicy.

Dziś,  jako w  rocznicę sprowadzenia  zwłok  
Napoleona do Paryża,  udało się m nó s tw o  
osób,  a między temi i wielu wo.sk owych 
w  mundurze  starej g wa r d j i ,  do T u m u  inwa-  
l i d ó w Ł i pozawieszało wieńce z k w ia tó w  na 
kracie, t rumnę Napoleona otaczające ,

(Z l i s tu)  — Nie trzeba sobie fałszywego r o ­
bić wyobrażenia o naszem położeniu w  Algi*' 
rze i o skutkach ostatniej w y p r a w y  Generała 
Bugeaud. Skutki . te są prawie  żadne. P o tę ­
ga Abd-ei Kadt r a  nie została zachwianą ,  m o ­
żna n a w e t  powiedzieć ,  źe jest silniejszą m * 
dawniej .  T e n  wzgardzony przez nas naczel­
nik okazuje się rzeczy w iście Wyższym nad p o ­
s tawionych przec iw niemu Ge nera łów naszych 
pod względem rozsądku,  stałości i zręczności- 
Chociaż^ tak ogromne ponosimy ofiary w  lu­
dziach i pieniądzach, chociaż tak często bu rz y ­
my nieprzyjacielowi jego w a r o w n e  miejsc*
a inne za jmujemy, chociaż lak często przebt*-
gając przez kraj jego,  palimy mu żn iwa,  łu ­
piemy składy, jednakże w  końcu musony z** 
w sze  wracać., zamykać się w  naszych yyaro- 
w n i a c h , a Abd el-KaHcr, klopy.spokojnie pa* 
trzy na nas, jak się trudzimy yv. bezkorzystny1' 1.
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Msiłowanidch,' pozostaje na końcu Panem kra­
ju. ' Ma|a jćgo arm ia, która coraz ^ię lepiej 
organizuje, osiąga godnym podziwierua sposo­
bem  zamierzony swói cef, to jes t :  aby nas 
u w ażać ,  drażnić , trzymać w  naszych w a ro ­
w n iach ,  i n iweczyć skulek wszystkich naszych 
w y p r a w ,  nie w dając  się nigdy w  stanowczą 
b itw ę . Jazda  nasza jest p raw ie  całkiem zni­
szczona; w  obu prow incyach  Algieru i Ora­
n u  zaledwie 300 koni zdolnych jest do wyjścia 
w  pole. Szczególniej kolumny prowianckie 
zniszczyły zupełnie jazdę, bo każdy koń m u ­
siał oprócz jeźdźca swego dźwigać jeszcze luO 
do 150 fu n tó w  zboża lub sucharów . Pon ie­
w a ż  ciężar źle był rozdzielony, przeto kale­
czyły się konie. T ru d y ,  brak pielęgnowania 
i zła pasza zabijały je do szczętu. 1 rzeba je­
szcze dodać, żeśmy w  tych w y p raw ach  utra­
cili 20 razy więcej ludzi i koni przez choroby, 
n iew ygody i t ru d y ,  niż przez kule nieprzyja­
ciół. Nasza piechota ucierpiała także bardzo 
yr  ostatnićj w y p ra w ie ;  prócz tego jest ońa 
bardzo rozproszona, bo aż 22 stariowik obsa­
dzonych jest wojskiem. W  szpitalach mamy 
6000 chorych. Z 60,000 ludzi, z których sk ła ­
dała się armia afrykańska ostatniej w iosny , ze- 
b rachy można teraz zaledwie 600'J do po ch o ­
du zdatnych ludzi. General Bugeaud zażądał 
20,000 ludzi posiłków. Uosadnienie się nie 
udaje, a rozboje A r a b ó w  na r ó w n i n i e  A l g i e r u  
t rw a ją  ciągle, tylko dzienniki o tćm nie W spo­
minają. Pracują czynnie nad ciągłym w ałem  
och ronnym , ale ten żadnej nie daje ochrony , 
bo  go m arodery  arabskie przekroczyli już 
W  miejscach, gezie jest ukończony. M arszał­
k ow ie  polni Negrier i Baraguay d’Hilliers chcie­
liby pow rócić  do Francy i ze stopniem Generał- 
p o ruczn ików , bo ci panowie po większej czę- 
ścianie mają innego celu, jak z w yższym  s to ­
pniem pow rócić  z Algieru. Nćgrier jest d o ­
brym  oficerem, ale Baraguay d ’Hilliers nie ma 
•ni ta len tów  w ojskow ych, a ni doświadczenia 
Wojennego. Jego nieostrożność w  różnych 
W ypraw ach pozbawiła życia w ie lu  żołnierzy.

Z d n i a  17* G r u d n i a .
Donoszą z T u l  o n  u pod d. 12. b. m., że 

przeznaczona na W schód dywiżya z czterech 
ok rę tó w  l in iow ych, gotow a udać się pod źa- 
g e i jeszcze kilku fregatami w zm ocniona z o ­
stanie. G łoszą, że Kontradmirał Leray źaj- 
»nie miejsce Pana de la Susse.

Ojciec Quenisseta przybył do Paryża w  za­
miarze podania Królowi petycyi o ulaskawie- 
n ,e syna swego,

G i e ł ( j a z d. 17. G r u d n i a .  Na giełdzie 
czisieiszej więcćj rozpraw iano  o bliski m wy- 
.  V P y ró w ,  niż o papierach publicz­
nych. Zapewniano, że Trybunał parowski

juz odbył głosowanie nad w iną  wszystkich 
ob źa ło w an y ch , i że j„£ tylko idzie o w y z n a t  
czeme kary dla uznanych w innym i. Przed  
niedzielą zapew ne  w yrok  w iadom y nie b ę ­
dzie. Kenty łrancuzkie dziś z n o w u  m ocno 
sprzedawano.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 17. Grudnia.

Przed  kilku laty urządzono w  Edynburgu  
seminaryum Katolickie dla w ychow ania  pa­
n ien , które sią z czasem podług  zapewnienia 
bSzet tamecznych na klasztor panieński zamie­
niło. "Kto n iedaw no temu jeszcze, powiada 
Jedno doniesienie w  S t a n d a r d z i e ,  objaw iał 
•Woje domysły o w łaśc iw em  przeznaczeniu 
tego instytutu, temu odgrażano processem. 
Lecz powoli zrzucono maskę i teraz odbyw a  
się regularnie pod p rzew odn ic tw em  Biskupa 
Gillisa obrzęd wzięcia zasłony, a ten domnie­
many instytut w ychow ania  panien zamienić 
się na papistowski klasztor panieński."
, N o w e g o  Y o r k u  nadeszły tu w iad o m o ­
ści az do d. 1. b. m  , podług których handel 
ameczny nieco się polepszył i pieniędzy pod 

korzystniejszemi w arunkam i dostać było m o ­
żna. Xiążę Joinville i Lord  M orpeth  byli 
-lwami., n o w o  yorgskiemi i codziennie na 
część ich w ypraw iano  uczty. Wszyscy z jak 
największą ciekawością sprawozdania  Prezy­
denta wygląda/ą. zda je  s i ę ,  i i  całkiem za­
niechano zamiaru ustanowienia banku naro ­
dow ego ; sądzą jednak, że P rezydent T y le r  
uczyni wniosek o ustanowien-e agentury do 
trudnienia się czynnościami finansowemi rza .  
du , z upoważnieniem  do Wydawania pienię­
dzy pap ie row ych , w  kształcie bile tów skarbo- 
w y t h ,  b ankno tów  skarbow ych i tym  podo­
bnych , i zdaje się, że plan ten pow szechną  
pozyska pochw alę . Do pierwszych środków, 
jakie Kongres po sw ojem  zebraniu się pod  
rozw agę  Weźmie, należy rew izya taryfy, któ­
rą niezawodnie znacznie zmodyfikują, gdy 
znaczny niedobór w  dochodach unii zakryć 
wypada.

Pogłoska, jakoby się w  czasie wielkiego 
pożaru w  bt. J o h n s  w  B runśw iku  także 40 
okrę tów  spaliło, okazała się bezzasadną; kilka 
tylko pomniejszych sta tków  stało się pas tw ą  
płomieni.

Karol Scott,  drugi syn zmarłego S ir  W a l ­
tera Scotta , um arł w  T eheranie  w  Persy i;  
należał on do poselstwa Sir Johna Mac Neala.

Szkoły publiczne w  prowińcyi N ew  Jo rk  
u trzym yw ane teraz są kosztem rządu Każdy 
uczeń pna p raw o  uczęszczania doszkoły bez ża- 
dnej.opłaty i otrzymuje potrzebne książki także 
bezpłatnie. Aby uczynić szkoły przystępnemi 
dla uczniów  wszelkich w y zn ań ,  nie są udzie-
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Jane żadne  nauki  rel igi jne,  ale zafo o d c z y ty ­
w a n y  b y w a  co dzień jeden rozdz ia ł  z biblii. 
T e n  sys tem znalazł  jednak o p ó r  w  d u c h o w ie ń -  
a t w i a  katol ickiem,  k ió re  żąda oddz ielnych 
szkól  .dla dzieci katolickich.

O d  w y p r a w y  ria rzekę Niger  nadesz ły  w i a ­
domośc i  z dnia 10 Sierpnia.  K r a j o w c y  nad 
b r ze gam i  tej rzeki  nie okazal i  się bynajmnie j  
p rz y c hy I r t em i , i s ą dzą ,  że b r y g  » b u zz a rd "  b ę ­
dzie musiał  na nich uderzyć .

Dnia  26. W r z e ś n ia  zatonę!  z n o w u  na rzece 
'§. W a w r z y ń c a  okręt  z w ę d r o w c a m i  I r l andz-  
k i e m i , p r / y c z e m  12 m a j t k ó w  i 29 po d ró żn yc h  
ut rac i ło  życie.

(G .  P.} — W e d ł u g  ot rzymany  ch wiadomośc i ,  
w y p r a w a  na rz. Niger  jest w  b a r dz o  o p ła kan ym  
s tanie;  t rzecia część osady złożona jest ch o r o ­
b ę ,  już 22  ludzi  padło  ofiarą n iep rzy jaznego  
kl imatu  i w ą tp i ono . ,  aby w y p r a w a  mogła  od- 

• b y w a ć  dalszą podróż.
H i s z p a n i a .

W s p o m n i a ł e m  n i e d a w n o  o piśmie w y d a -  
n e m  p rze z  Bi skupa Malagi ,  Don  Va lent in  
O r t ig os a ,  do Ojca ś w .  Mogę P a n u  kilka w y ­
ją t k ó w  zeń przytoczyć .  A u to r  w y n u r z y w s z y  
myśl i  sw o je  o po jed y nc z y ch ,  w  al lokucyi tJa- 
pieźa z d. 1. Marca mu  czyn ionych  zarkutach 
rob i  ogólna u w a g ę  »nart wie lk im b ł ęd em  
a mo ż e  i n i e b e z p ie c z e ń s t w e m ,  -w y w o ła n em

s t os own ie  do jego najpokorniejszego zdania 
p r ze z  f a ł sz yw e  r ach ub y  d w o r u  Rzymskiego" 
a p o tć m  pisze:  M ó w i ę  z całego sercu,  Ojcze 
na j święt szy  , z całej  duszy i jakiekolwiek 
m a m  zdanie o po l i t j ce  kr-iju m e go ,  choc naj­
n iższym będąc  z p r e s b y t e r ó w , nigdy nie za­
p o m n ę ,  że do s tanu d u c h o w n e g o  należę i n i ­
k o m u  w  szlachetnej  gor l iwości  o h o n o r  tego s t a ­
nu  i jego do b r e  imię ustąpić nie m yś l ę ;  mi m o 
to p rzenieść nie m og ę  na sobie,  żebym się nie 
miał  udać  do o jcowsk iego  serca (weg o  i o ś w i a d ­
cz yć ,  że wielka boleść serce moje  p r z e j m u ­
j e . , - ,  O b a w i a m  się ba r dz o ,  żeby n ieszczę ­
ście,  k tó r e m u  d u c h o w i e ń s t w o  hiszpańskie te 
r az  ulega,  jeszcze się riie pogorszyło a ulga 
wie lk ie j  nie d o zn a w ał a  o d w ł o k i ,  pon ieważ  
W obmyś len iu  ś r o d k ó w  za radczych  ba rdz o  się 
p o m y l o n o  « — Kori jec zaś jest, jak nas tępuje:  
• K o ń c o w o  w  s ta ł em zaufaniu w  na tchn ien iu  
bosk ie m,  na k t ó r em  n igdy tym nie zb y w a ,  
ćo  godnie  na w y  soką godność  sw o ją  wynies ie  
ni  zostal i ,  ja najpokorniej szy z s y n ó w  Waszćj  
Ś w i ą t o b l i w o ś c i , po łączony  z T o b ą  w  jednej  
i tejże samej  w i e r z e ,  w  tejże samej  nadziei  
i mi łości ,  p ok or ną  u p o d r o ż k a  tw eg o  sk ła ­
d am  p r o śb ę ,  abyś moje  cale u sz a n o w a n i e  
i moje  najpokorniej sze kanon iczne  pos łuszeń­
s t w o  p rzyjąć  r ac zy ł ,  w  m o c  którego w z b r a ­
niać ąię nie moż esz  p rzy jąć  p o w t ó r n i e  m o je

w y z n a n i e  "wiary,  k tó r e  ty l ek roć  i w y ra źn i e
z na jwiększą  j a wn oś c i ą  i szczerością w  ob l i ­
czu kościoła katolickiego p o w t a r z a ł e m ,  na 
k tó rego  łonie ro aci e rzy ńsk i era za w sze  z p o ­
korą  T w e g o  b ło g o s ł aw ie ń s t w a  apostolskiego 
się sp odz iew am .

S z w a j c a r y a .
Z .  B e r  n a ,  dn ia  6. Grudn ia .

W  przesz łym tygodniu p rzyb y ł  tu n o w y  
Nuricyusz papiezki ,  Arcyb iskup  Meli teński ,  
i p rzy  zw y c z a jn y c h  u roczys tośc iach złożył 
s w o j e  listy wie rzy te lne .  N o w y  ten A m b a s ­
sador  papiezki  ma dop ie ro  30 lat w iek u .  Miał  
m o w ę  w  języku ł acińskim,  a P rezes z w ią z k o ­
w y  odp ow ied z i a ł  na nią po i rancuzku .

W  a I d s  l a d  t e r  B o  t e  donosi  o p rzybyc iu 
N u n c j u s z a  d o  S c h  w y ż u ;  » W  ys łano na­
p r z e c i w  n iemu deputacyą do  I .uzerny.  Na  
granicy p r z y im o w a lo  go wojsko.  W ś r ó d  h u ­
ku dział i odgłosu d z w o n ó w  p r z y j m o w a n o  go 
w  Kijssnacht ,  Artłi,  L o w er s ,  Se ew en .  T a k  zb l i ­
żał się P ra łat  ten do S c h w y z u ,  gdzie p r ze d  m ia ­
s t e m przy k las z t .OO .  K a p u c y n ó w  wolsko  żm i i ;  
zyką p r zed  luk iem t ryu mfa ln ym z s t ó s ow ne im  
napi sami  us taw ione  było.  Aż do tego miejsca 
także wyszl i  n ap r z ec iw  do s ta  nego Posła z krzy­
żem i c h o r ą gw ią  na czgle,  w  u roczys tym o r ­
s z a k u ,  n a  p i e r w  s z e r e g  b i a ł o  u b r a n y c h  p a n i e ­
nek ,  (taić) znaczna liczba uc z n ió w  Kollegium 
jezuickiego i 7, nimi Xiąźa 1’ro fesso rowie  j po ­
t em cale "duchowieńs two ,  P leban mie j sc ow y 
i Kommissa rz  biskupi w  św ią te c zn ym  ub i o rze ;  
za nimi P a n o w i e  L a n d a m a n o w i e  kan tonowi ,  
wszystkia wys ok ie  w ł a d z e  z karicellaryą i t a ­
ny mi  s ługami  r z ą d o w y m i  w  mund urach .  Tu ,  
pod  baldach imem,  p r z y j m o w a ł  Zastępca Oica 
b. na j p ie rw  szczere p o w in s z o w a n ia  m łod z i e ­
ży,  po w ie dz ia n e  p rzez  d w ie  pan ienki ,  po le m 
u c z n i ó w  szkoły wyższej ,  — teraz rozlegał  się 
odgłos d z w o n ó w  i huk dział pomiędzy  góra­
mi  wielce  uszczęśl iwionego  kraju szwyefciego, 
i teraz także w y r u s z y ł  o r sz a k ,  do  k tó rego  się 
i O O .  Kapucyn i  p r zy łą c z y l i / ś p ie w a j ą c  h ) i h n: 
"Ecce sucen/os magnus« do świe tn ie  p rzys t ro ­
jonego kościoła.  Z i ws tąp ien i em wysokiego 
pomazańca  do kościoła ,  od ez w ał y  się huczne  
o r gany ,  a licznie zebrany  lud pad ł  z pokorą 
na kolana,  podczas gdy Po se ł  Ojca 
św ię co n ą  k ropi ł  go w o d ą .  P o tć m  p r z e m ó ­
w i ł  biskupi  Kommis sa r z  do N u n c j u s za ,  który 
po skończone j  m u z y c e  i m o d l i tw ie  uróczly»,(> 
dał b ło go s ł aw ie ńs t w o .  W i e c z o r e m  o św ie co ­
no  miasto."

Z Z u r y c h u ,  dnia 12- Grudn ia .
W  kan ton ia  L u c e r n  wnies>ono  nares*cl 

r zecz  o przyjęcie  Je zu i tów-  Odwłaicza rm 
jedyn ie  dla t ego ,  po n ie w a ż  dawn ić j  \vy*#z-



b la d z e  do wniesienia propozycvi tój sp o w o ­
d o w a ć  chciano. W szakże arystokraćyjńa część 
tychże i m ężow ie , których wyobrażenia o rz ą ­
dzie z teokracyą się nie zgadzają, popsuli tę 
drogę. Ula tego inriej się chwycono. Jezu i­
ci zaczęli w  kantonie publiczne m iew ać kaźa 
n ią ;  nasamprzód nad granicę aargowską, gdzie 
Ogromne m nóstw o  słuchaczów piorunujących 
kazań zakonników  Jezusow ych z uwagę shj- 
chalo. Tak zaczęła jedna gmina po drugiej 
p rzyw oływ ać  Jezuitów . Przyjaciele ich rz ę ­
d o w i  oświadczyli, że formalne icłi w p r o w a ­
dzenie do kantonu jest życzeniem powszech- 
nem  ludności, a tak w krótce potem władza 
zaproponow ała ,  ażeby w yższe zakłady nau­
kow e w  Lucernie pod zarzęd ojców J e z u i­
tó w  oddano. Podczas kiedy Leon von Ebers- 
d l ,  herszt s tronnictwa ludu, w  obronie w n io ­
sku w ystępow ał,  kilku znakomitych szefów 
panującego stronnictwa oppozycyę tw orzyć 
zaczęło , a tak walka i wypadek tejże w  tćj 
spraw ie  rozstrzygnę oraz polic/.ny charakter 
rzędu  Lucernskiego. Zresztę im bardziei sy­
stem ultramontański w  niektórych kantonach 
się ustala, tern większa obaw a ogarnia k an to ­
ny protestanckie i tern prądzćj te , które się 
w  polityce swej chw ia ły ,  do daw nego w r a ­
cają systemu.

A u s t r y a. ■('-■ *
Z  W i e d n i a ,  r l m a  7. ( - r u d n i a ,

Redukrya naszćj arly leryi nie obejmuje wszy* 
Stkich 18 baleryj uorgariizowanych w  ostatnich 
wzburzeniach politycznych, Redukcya tego 
rodzaju broni nie riaslępj w e  Włoszech, w<-a- 
licyi, w  W ęg rzech ,  w  Ziemi Siedmiogrodz­
kiej, w  Tyrolii i w  Wyższej Austryi.

Cieszymy się tu nadzwyczajnie w  tej porze 
roku ciepłem pow ietrzem ; zdaje nam się, że 
jesteś‘rńy jeszcze w  Październiku.

O r e c y  a.
-J.v ł j . . .  •  * " .#

Pisma greckie zawićraię następujące n a d - '  
zwyczajne obwieszczenie: -Aferiy dnia 10g<» 
Listopada, Komissyja przygotowanych robót 
greckiego brriku narodow ego  do  panów  akcy ■ 
joriaryjuszów tego zakładu. Artykułem piór- 
wszy m ustawy z dnia 31, Sierpnia 1841 prze­
znaczona do otwarcia  działań banku parodo- 
wego ilość .podpisanych akcyi, metylko jest z u ­
pełną, ajp, naw e t  przekroczoną. W  skutek' 
tego i s tosownie do artykułu *4gb uch w a ły  z 
dnia 3 i .  Sierpnia 1$41, modyfikującej statula 
tęgoz zakfadu , zgromadzenie gefiei a!ne akcy- 
jptiaryiuszów banku narodow ego Grecy i, zbie­
rze  się w  ić/ stolicy na dniu ‘25. Listopada.

żywa się przeto akcyjonarjuszów, by w  dniu 
jpomiefjięnym lub ósobiście lub przez sw ych
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pełnom ocn ików  stawili się w  Atenach, dla n a ­
leżenia tamże do zgromadzenia generalnego.®

I n d y e  Ws ch odni e .
Z K a l k u t y ,  dnia 20. Października.

Cała nasza wschodnia granica, od Himalaya 
az do Malaca, uczuw a skutki w ojny chińskiej,
w  podejrzliwym  i nieprzyjaznym tonie , jaki’ 
przybrali N epa low ie , ltirmariowie i siamczy- 
<’y. będzą tu powszechnie-, że wszystkie te 
kraje otrzymały a Pekinu rozkaz, aby się przy­
gotowały na w ojnę  z łndyami. U znaw a ę ono 
wszystkie do pew nego  stopnia zw ierzchn i­
c tw o  C h in ,  dokąd w  oznaczonych epokach 
w ypraw iają  P o s łó w  swoich z podarunkam i, 
i dokąd w  potrzebie wojennej udaw ać się 
zw yk ły , lubo Chiny nie w yw ierają  nigdy 
bezpośredniego w p ły  w u  na ich w e w n ę trzn e  
spraw y. W ostatniej Nepalskiej wojnie, Rad- 
sza Kathmandu udał się do Chin,- i w iadom o 
tu, że po zawarciu pokoiu stanęła armia tatar­
ska na północnej granicy Nepalu, ale natural­
nie już za późno. W wojnie Birmańskiej Krół 
tego kraju w e z w a ł  także pomocy Chińczyków, 
którzy atoli poprzestali na wzmocnieniu w ą ­
w o z ó w  gór, ciągnących się ku prowincyi Y un­
nan. Król siamskj, który naturalnie sędzi, że 
m c w  swiecie dziać s ię .n ie • może, c o b y s ię  
w  końcu nie tyczyło nwladcy białych słon- 
i ó w ,« przekonanym był od początku wojny 
“b .ń .k iei, i e  ta p rzeciw ko nieniu jest p ro w a ­
dzona. 1 ak sobie przynajmniej tłómaczyć po­
trzeba poruszenia na całej granicy.

Poehęd K ró la ; Birmańskiego ku Rangąn 
spraw ił tu wielkje w rażen ie ,  choć od davysa 
by I spodziewany, W Rarygun od roky* hudu- 
|ą dla ruego pałac, przysłał tam swój frojj, zło­
ty I zbliza Się, jak m ó w ią ,  z 70,000 wojska. 
L)o Molmein posłano artyleryę, gdyż miasto 
to najbardziej jest zagrożone z pow odu  bliz- 
kosci Ranguria. Zresztą Wojna' z Birmanami 
me jest juz teraz tak wielkiern przedsięwzię- 
ćićrtp, jak przed 1'8 laty ; krat ten depie/ teraz 
fest Znany,-o obszerność żeglugi' parowej'■p*. 
'db"środki ukbrieźenię ,ej w- krótkiin czasie i 
ź rtialą łipźb.y #ojska.' 7 *

vi
. ruZ B o m b a j u ,  dnią 1 Listopda.

Młoda jedna w d o w a  indyjska w  Kalkucie 
miała zamiar poślubić sobie młodego męża 
z s w ć i  kasty. Zarnąż pójśćie w d ó w  jest tao- 

. w y tn  krokiem ęywihzadyi vv lhdyd<ih!lW!M$b- 
dtneh. — Młody jeden Parseńćzf k’,: ochrzcohy 
niedaw no prjrcz Mjsśyóńarzó', nbkłtfhióny zo­
stał do powrócenia do; swej daWnĆf w ia ry  je- 
d^hie p rz e z lę  groźbó jego krewnych,’ że mfo- 
da i piękna jegb zona po śmierci jego p a  wtór* 

l n!c za ra^z pdjdzie.
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■Stany Z je d n o c z o n a  póltioicnój Ameryki.
Z N o w e g o - Y o r k u ,  d. 15. Listopada.

General Scott, g łów no  ‘ dow odzący  armią 
yr  Stanach Z jednoczonych, o  którym d aw n o  

i j u i  m o w a  była jako o jednym z kandydatów 
do  prezydencyi, oświadczył się teraz z go to ­
w ością  przyjęcia ter kandydatury i w ydał o- 
kólnik, w  którym skreślił '»w* zasady, polity­
czne. Sądzą pow szechnie , ze jest popu lar­
niejszym niż pan Clay. Generał Scot w  okół- 
niku sw o im  oświadcza się między innemi za 
ins ty tu tem , mogącym zastąpić miejsce banku 

tńarodowego. Co kandydaturę generała tego, 
,*zczególnićj t e ra z ,  w ażną czy n i ,  to ó w  
jego tyłekro,tnie iwyrażany sposób myślenia 
i  p w a '  odraza, jaką ma od wszystkich tak 
cw an y ch  sym patys tów , lóż strzeleckich i in- 
toych podobnych stowarzyszeń) Zagrażających 
pańs tw om  sąsiednim a mianowicie angielskim 
posiadłościom.

,Xżę Joinville w  podróży swojćj po krajach 
S ta n ó w  Zjedn. był dnia 20. Paźdz. w  zatoce 

.G reen,, d w a  dni b aw ił  przy w odospadach Nia- 
gary, przepłynął przez jeziora Clee i b łu ronen

• l zwiedził miasto Detroit. Z tam tąd  udał się 
ido Galena w  kratu Illinois, a następnie miał 
•seię zwrócić  do St; Louis w  Missouri. W tych 
liniach spodziew any jest z p o w ro tem  w  M ew 
Y o r k u .

Z V e r a c r u z  dnia 27. Października.
Bustam ente , przerażony p rzew agą Santany, 

abdykow ał i zamyśla przez H aw anę  udać się 
d o  Europy. N o w y  rząd ustanowiony przez 
k o n w e n t  na ro d o w y , pod  prezydencyą Gcne- 
ra ła  Santana, zamierza znaczne reformy za-

• p row adzić .

Rozmaite wiadomości.
. Z  P o z n a n i a .  — D ziw nie  łagodne pow ie­
trz* w  niedaw no temu upły.nionym czasie b a r ­
dzo sprzyjało oziminie i z. tąd także jest pocie- 
szającera, że przy  tegorocznym braku paszy 
bydło  jeszcze na pastwisko w ypędzać  można 
było. — W pływ ’ powietrza  sprzyjał w  ogól- 

, noś ci zd row iu  ludzkiemu, a śmiertelność nie- 
•ydwrjie była mniejsza, n,iź innemi laty o tćj- 
s*mćj parzą. Prócz kataralnych i rumaty- 
ęzjnych chorób w ydarzały  ąię takie  tu j o w ­
dzie gaj,tryczno n e rw o w e  łebry , biegunki, 
.Waryplidy i żarnice; nią były one przecież 
szkodliwe. — Nieszczęśliwych przypadków  
znaczna się w ydarzyła  liczba w  departamen 
cie Poznańskim; i tak wyrobnik  Marcin Mau- 
ros, udając się n iedaw no  tem u zrana w ra z

:,M ońi*w ój*ą  na róbdtę ,  popełnił tę nfeósffór 
żność, źe 6je(niego syna i roczną córeczką 
w  izbie zamknął. G dy się pó kilku godzinach 
rodzice do dom u wrócili, znaleźli pełno dymu 
W  izbie, i dzieci sw e  od  sw ędu uduszone; 
wszelkie użyte środki w  celu przy wrócenia  
ich dó życia przedsięw zięte , były nadaremne. 
— Dnia 3. stolarz Samuel Froeschńer w  Przy* 
toczni, mający razem mały kramik handlarski, 
zbliżył się zapew ne zanadto z świecą do ni* 
dob rze  zamkniętego pudełka z p rochem , prze* 
co proch  się zapalił i mieszkanie jego w  zna­
cznej części zburzył. Przytłumiono w p ra ­
w dz ie  zaraz ogień, ale Froeschńer został b a r ­
dzo niebezpiecznie pokaleczony, podobnie jak 
dawniejszy jego, właśnie w  kramie będący 
parobek.

— Z w ydarzonych  n iedaw no  temu w  de­
partamencie poznańskim nieszczęśliwych przy­
p a d k ó w , wymieniamy tu jeszcze następujące: 
W  pow . w schow sk im  komornik Mikołaj Moor, 
ratując w  czasie w ybuch łego  w  nocy z d. l i ­
na 12. Listopada pozarze, bydło , w p ad ł  w  o 
gień i mocno sobie tw a rz  i ręce poparzył; w *  
w si Borzęcieczkach, pow . krotoszyńskiego, 
spaliło się 2 letnie dziecko w  kominie, zosta­
w ione  samo w  izbie. — Dnia l8go  urżnięto 
p raw ą  rękę i trzy palce u lew ej 24 letniemu 
j e d y n a k o w i  w y r o b n i k a  K u c z n i k a  w  L e n a r t O -
w i c a c h ,  pow . p leszew skiego, przy rznięciu 
sieczki machiną, a to przez jego w łasną  n ie ­
ostrożność, P rzez  to stał się kaleką i całkiem 
do roboty nie zdatnym. Podeśli jego rodzice, 
k tórych  dotąd z pracy rąk sw oich  u trzym y­
w a ł ,  największćj z p o w o d u  tego nieszczęśli­
w eg o  przypadku oddają się rozpaczy. — 
W  Ostrzeszowie wyskoczył z drugiego piętra 
z okna Sekretarz pry watny M., który pijaństwu 
oddany, na delirium trem ens zapadł, w  paro- 
xyzmie szaleństwa i strzaskał sobie nogę, po 
od ęciu którei umarł — Drpa 14 w yrobnica  
W o jtkow iakow a  w  K unow ie  pod Śremem, 
otując obiad w  niedzielę, zostawiła sw ego 
wuj* In jego syna przy kominku i poszła do 

kościoła. Zanim do domu w róc iła ,  spaliło 
się o w e  dziecko, którego suknie zapew ne 
ogień zajął.

Z  B e r l i n a .  — Gazeta powszechna augsa- 
burska donosi w  sw oim  riumerze 337, z d. 3 
Grudnia b. r. pód podp isem : Berlin, z d. 27. 
Listopada b. r ., ,  źe teraźniejszy Minister W oj­
ny nietylko wielkie zmniejszenie arm ii,  ale 
także całkowitą zmianę teraźniejszych urzą­
dzeń wojennych uskutecznić zamyśla. P o d a ­
nie to nosi na sobie piętno njźdorzerznćgo 
żartu. Wszystkie osoby znające z bliska Mi­
nistra W ojny , w iedzą tak ie ,  i i  jeżeli z finao-
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m y t y c h  w z g ls iló r r *  n i p m o i e  u trzymać dosta- ow ieś angielską (avena saliva anglica^ 2) No- 
tejcznęj do zabezpieczenia Prussoin niezawi- w y  sppsót leczenia ko łow ro tu  przez goździe. 
słĄŚpi liczby wojska, lini,owego', z drugiej s tro- 3 ) ,O  gorzelniach pędzonych z kartofli i ićh sa- 
ny podobnież" przestanie na samej obronie dzeniu w  zbytecznej ilości., 4) Sposób otrzy- 
k rajowćj za rzecz niepodobny poczytuje i to mania słodkiej mąki do robienia ciaśtecZelę.
już z tego w zględu , iż bez wojska liniowego 
nie Tnożnaby obecnie obrony kraiowej przy­
zwoicie wyćw iczyć. W zględy te d o p ro w a ­
dziły W  1815 roku do przyięcia obecnych u- 
rządzeń w o je n n y c h  w  l’rusiech, a te. okazały 
się tak dalece słpsownem^, ie  przypuszczenie, 
jakoby mąż', powolariy dó Ich pierwszego za­
p row adzen ia ,  rnirł teraz nad ich-obaleniem 
p racow ać ,  tylko u bardzo ła tw o w iern y ch  łu­
dzi ną w iarę  zasługiwać może.

Z K o l o n i i ,  d n t f - f l .  t ł ru d n ia .  — Podczas

5). Wiadomości czasowe.

Do najszacowniejszych relikwij ostatnich 
czasów należę Napoleona w ierzba  płacząca 
i stolik w  W ate r lo o ,  na k tórym  Cesarz pisał 
swoje depesze, i d rzew o m o rw o w e  "'zekspira. 
Tabakierki z d rzew a  m o rw o w e g o  Szekspira 
są i u ż  bardzo rzadkie, chociaż daleko więcdj 
ich zrobiono niż to d rzew o  dostarczyć móglo. 
T a k  samo jak ze stolikiem Napoleona; pra­
w d z iw y  stolijc zos.tąj d aw no  pokrajany na ka- 

ftdy od niejakićj chwili karmiono źię nadzieją, w;ąłki, k t ó r e / n i k ł y ; po  nim toż samo zrobio- 
ae zatargi kościelne n iebawem załatw ione zo- no z całym tuzipera sto lików, które uw ażano  
ataną, dowiadujem y się dziś z żalem, i e  tu- za p raw dz iw e .  Nie jeden zachowuje z nich _ 
tejsza Kapituła, po zakończeniu wszystkich mały w ió rek ,  inni kazali odrobiny drzew a po- 
uk ladów  z zadowoleniem ■ rzędu pttiskiego, opraw iać  w  pierścionkach i t. p, Ale wyższą 
Stolicy apostolskiej i Arcybiskupa Klemensa jeszcze w artość maję tabakierki zrobione ze 
Augusta, choć nie p rzeciw  Koadjutorstwu starej trum ny m achom ów ęj Napoleona- 
Biskupa Geissja, ale przeciw  przyznanem u S c r i b e  w  b i l e c i k u  do teatru C o m e d i e
dla mego następstwu katedry arcybiskupiej 
protestow ała , gdy zastrzeżenie tak o w e  og ra ­
niczałoby służące Kapitule p raw o  w yboru . — 
Dr. Ai  nobli oświadczył gotowość s w o j ę  przy­
jęcia ofiarowanego mu Biskupstwa spiyskiego,

f r a n ę a i s e  oznajmił, że napisał znow u wiel­
ką komedyę w  pięciu aktach, którą przed ko­
mitetem odczytać zamyśla. — N ajnow szy  dra­
mat Ournąs* ma nazw ę: C o r n e l i a .  — I Oe-  
b u / a n t k a  z n a l a z ł a  dla siebie m atkę, gdyż na

a tak .nad pow yższym  w ypądkiem  tein bar- teatrze ( J a i e t ż  a oklaskami przyjęto „M6re 
dziet ubolewać riaiezy, de la debutante", przez pana Desnoyers na--

Z  K r ó l e w c a . — ; N  o w a  G a i .  H a m b u r g -  pisaną. __  Na teatrze d c  | - / V m b i q u e  c o m  i-
»ka  pbda/e z K ^ ó j e - w c a  następujące ódpar- '  q u e przedstaw iono w ypadek  głośnej kryrai- 
ci« sproslow-ariia oz-auientycznego źródła- po- nalistki Lecombat, którćj proces w  ośmna- 
cho lząćego: ,,\V Nfze.2a9. Gaz. Nowej  Hamb. stym wieku rów nież  zw racał na siebie uwagę 
doniosłem pod dniem 31. Paźdz., ze w ładze  publiczności, jak w  naszych czasach proces 
Rossyjskie znaczną iczbę poddanych Pruskich pani  Lafarge.— Panna Rachel wystąpi w  tra> 
a Neidanburga, ktc rzy się do kościoła katęli- gedyi pod nazw ą; F r e d e g o n d ć  e t  B r u n -  
ckiego, ' j ak zyi-ycząjnie, na ziemię Rossyjską c h a u t ,  przez pana Lemerciera napisarićj. 
udali, uw ięziły ; dodałem, że Uartzcy Ziemian- R z a d k a  w i e l k o ś ć  o w o c ó w .  — Jakkol- 
akiemu d o p ie r f  po długich naradach z w ładza- w iek uplynione lato nie bardzo o w ocom  sprzy- 
mi Ross-s j-kieini i po złożeniu 10 Pal-: kaucyr jało, lednakże na tegorocznei w ystaw ie  w  Pa- 

“Iowę, uwięzionych osw obodzić  sję udało, ryżu zw racały  na siebie niektóre ow oce  szcze­
gólniejszą uwagę. I  tak w idziano tam w ino -  
grad tak duży, jak w inograd  rosnący  w  ziemi 
św ię te j ,  mający jagody wielkości gołębiego 
jaja. Jed en  melon był lak duży, iżby nim kiL 
ka stołów- obdzielić możną. Były także cu­
k row e  buraki .10 do 12_ fuf)fów ważące; lecz

i że Regencja  tute jsza o sp raw ie  tej do Berli- 
ha  doniosła. Tja p raw dę  tego faktom ręczę,
,t gdyby tego żądano, potw ierdzę je w łasnym  
nazwiska mego podpisem. Sprostowanie ow o, 
niby z autentycznego źródła pochodzące, tego 
co się stało nie zmienia.

Z e L w  p w a .  —-  N um er 23. »Dzienniką mód najogrp.mniejszym ziemiopłodem była przeszło 
paryzku;h«, w ydaw anego przez Tomasza Kul- dw a  cetnary yra/ąca d y m a (p o t i ro n ) ,  w  któ- 
czyckiego,. zaw iera  prócz m ód, następujące, rejby się.czfowjek wygodnie mógł pomieścić, 
•riykuły  : 1) K a rą  za g rzech , powiastką. 2) Z u ź y .c ie  cy  6 ar.ó w  w  L i p s k u.— W Ł tp-  
Kębicta. (Ciąg dalszy). J )  Teatr. sku. zajmuje się obecnie l&p d om ów  handlo*

’— "Tygodnika ro ln ic z o -p rz em y s ło w e g o *  w ycłt  sprzedawaniem  cygarów, których prze- 
pod Bedakcyą T. VV. Kochańskiego, w yszedł #zlego roku jeden tylko dom  1,397,000 sztuk 
W r 48. i obejmuje; 1) Ciężki, wcześny biały z Bremy sprowadził, Zużywają tam rocznie
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w  przecięciu 14 do‘ 15,000,000 sz tuk  w  w a r to ­
ści n iem al 150,000 t a l a r ó w ; jednę p o ło w ę  tego 
to w a r u  z b y w a  ośm  do  dziesięciu d o m ó w  t a m ­
te jszych ,  d rugą  p o ło w ę  żaś inni kupcy  sp r  ;e- 
daW aję .  ' ’

Z a b y t e k  z w i e r z a  p r z e d p o t o w e g o .  —- 
D o  m u z e u m  holendersk iego  p rzysłano  nieda- 
W nenii czasy w y k o p a n y  kolo M astrych tu  szkie­
le t  o lb rzym iego  z w ie rz a  p rz e d p o to p o w e g o .  
Je s t  to gatunek  o g ro m n ćj  jaszczurki. W a ż n e  
z jaw ie n ie  to  z w ró c i  na siebie z a p e w n e  uwagtj 
w szy s tk ich  uczonych  e u ro p e jsk ic h , gdyż szkie- 
lef*len ma 140 stóp długości.

P o k r e w i e ń s t w o  j a k  r z a d k o .  —  D zien­
n ik  szw e d zk i  P s z c z o ł a  donosi o s ła w n e m  
p o d w ó jn e m  o żen ien iu ,  k tó re  się n ie d a w n o  
w  je d n em  z m iast p ro w in c y a ln y c h  odbyło . 
P e w i e n  już podeszły  w d o w ie c  ożenił się z bar  
d zo  m ło d ą  d z ie w c z y n ą ,  a w  tym że sam ym  
czasie syn jego z p ie rw sz e g o  m a łż e ń s tw a  ożc 
n i ł  się także z b a rd z o  jeszcze p o w a b n ą  m atką 
tć jże  d z iew cz y n y .  P rz e z  to p o d w ó jn e  o ż e ­
n ie n ie ,  p o w s ta ł  taki familijny s to su n ek ,  jaki 
rzadko  w  św iec ie  się w y d a rz a .  I tak ojciec 
jest z ięciem  s w e g ó  w łasn eg o  sy n a ;  s y n o w a  
s w e g o  teścia jest te szczą ,  a p r ó c z  tego sw ó j  
w łasn ó j  córki pas ie rb icą ,  syn jest o jczym em  
sw o jó j  m acochy, a s w e g o  ojca teściem. Atoii 
jeszcze w iększa  i dz iw aczn ie jsza  w y n ik n ie
Ztąd z a w i ł o ś ć ,  g d y  z  t e g o  p o d w ó j n e g o  r u a l - '
i e ń s t w a  dz iec i  n a  ś w i a t  p r z y jd ą .

O p a t r z n o ś ć  b o s k a ,  c z u w a  n a d  n a m i ,  
—  W  le ż ą c y m  na  u s t r o n iu  t a r la k u  n ie d a le k o  
D i i r r w a n g e n ,  o c k n ę ło  się o p ó łn o c y  n i e m o ­
w l ę  w  k o ły s c e  i z a c z ę ło  tak  m o c n o  k w i l i ć ,  
że  go u tu l ić  n ie  m o ż n a  b y ło .  N a re s z c ie  ż o n a  
o b u d z i ł a  m ę ż a ,  aby. z a ś w ie c i ł .  T e n  gdy  p o ­
szedł.  d o  k u c h n i ,  sp o s t rz e g ł ,  że  c a ły  d o m  p lo  
m i e n ie  o g a rn ę ły .  Za k ilka  m i n u t  b y ła b y  n ie -  
o c h y b n ie  ca la  fam il ia  zg o rza ła .  P r a w i e  ty lk t j .  
c u d e m  p rz e b i l i  s ię r o d z i c e  z p ię c io rg ie m  dz ięc j  - 
vv g o r e j ą c y c h  iuź k o sz u la c h  p r z e z  p ło m ie n ie .  
K tó ż  o b r a ł  to  n i e m o w l ę  za s t ró ż a  i w y b a w c ę  
r o d z i n y ?  N ie c h  n ik t  n ie  m ó w i ,  że p rz y p a d e k .

K ie d y  od  n i e d a w n e g o  czasu  f a ł s z y w ie  r o z ­
g łasza ją  , jak ob y  W n y  D e m b iń s k i ,  b y ły  R a d z e ń  
Z ie m ia ń s k i ,  p r z e c i w k o  m n ie  w y p r a w o w a ł  
z n a c z n e  s u m m y ,  i ta k ie m i  f a ł s z y w e m i  p o ­
g ło s k a m i  s z k o d z ić  m i  u s i łu j ą ;  p r z y m u s z o n y  
je s te m  o ś w ia d c z y ć  p u b l i c z n ie ,  że w ie ś c i  te  są 
f a ł s z y w e m i ,  o w s z e m  p r z e c i w n i e  W n y  D e m ­
b iń sk i  p o z o s ta je  m i  w i n i e n  za leg łe  d z i e r ż a w y  
z d ó b r  J a k t o r o w a ,  a z p o w o ł l u  t e g o  d łu g u  
i s tn ie je  p r z e c i w k o  n ie m u  e x e k u c j a ,  k tó r a  p o -

dziśdzień  żadnego  skutku  nie w z ię l i .  P r z e ­
c iw  każdem u w ię c ,  k tó ry b y  sobie p o z w a la ł  
k ła m s tw a  ta k o w e  ro zsz e rza ć ,  zastrzegam  s o ­
b ie  użyć p r a w a 'm l  służącego.

U z a r z e w o ,  ddia 23. G ru d n ia  1841.'
J ó z e f  L i p s k i ,  Rotm istrz .

Murs giełdy Berlińskiej*
D nia 24'. G ru d n ia  1841.

O bligi długu państwa . . . 
P r. mig. obligacje 1830. . . 
O bligi premio w handlu uiorsk. 
O hligi K uriuarcbii . . .
B erlińskie obligacje miejskie 
E lblugskie dito . . . , .
Gdańskie dilo w T ...................
Zachodnio - P r. listy1 zastaw ne 
L isty zast. W . X. Poznańskiego 
W schodnio  - P r. listy zast. 
Pomorskie: dito . . . .
K ur- i N aw  o march, dito . 
Szluskie dito . . . , ,

A k r j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 
dltrt dito akcje a prioris

K olei M agdebursko - Lipskiej 
dilo dilo akcje a prio ris  .

K olei B erlińsko-A ąhaltskuy  
dito dilo akcje a jtrioris .

K ute i D u sse ld o rfE lń e r fe ld .
dito dito akcje a prioris .

K olei mul reńskie j . . . .  .
dito dito akęje a prio ris .

Z lolo al innreo  .....................
F rydrychsdory  ’. . . • . . 
Inno monety złote po- 5 tal. 
Discouto .- i . i  ,. . .
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C e n y  t a r g o w e  
w  m ieśc ie  

P o z n a n i u .

D nia  24. G r u d n ia  
1841. r.

o d do

Pszenicy szefet 
Zyta d t .  . . 
Ję c z m ie n ia d t .  . 
O w s a  dt. . . 
T a ta rk i  dt. 
G ro c h u  dt.  . . 
Z ie m iak ó w  dfc . 
Siana ce tna r  . 
S ło m y  kopa  . . 
M asła garn iec  . 
S p iry tu su  beczka
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